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- W dniu 7 (26 sierpnia), jako w rocznicę ko- 
cji J. C.-K. M, Najjaśniejszego ALEXANDRA 
kołajewicza, i Jej C. K. M. Najjaśniejszej 
„ Aleksandrównej, we wszystkich świątyniach 
ścjańskich i domach modlitwy starozakonne- 
odbyło się uroczyste nabożeństwo 
hiem hymnu „Boże Cesarza chroń." Wie- 


miasto zajaśniało illuminacją. 


Od Wydawcy. 


„»Kaliszanin” wychodzić będzie i w kwartale przy- 
«ym wtym samym formacie, programie i cenie. 
„Szanowni Prenumeratorowie raczą zgłaszać się 
śnie z zapisywaniem, gdyż zwłoka powoduje 
nienia w przesyłce, a czasem naraża i na brak 
 istWszych numerów, których niepodobieństwem 
i zapisującym się późno Prenumeratorom do- 
arcząć. a 
y -y Kaliszania” ekspedjowany jest najregularniej 

dnia wyjścia; wszelkie więc spóźnienia w jego 
 ,„tesyłce, lub niedochodzenie, nie od Wydawcy 
bochodzą. <, oz 

Prenumeratę przyjmują wszystkie tutejsze księ- 
 Barnie, a nadto kantor Wydawcy. Szan. Prenu- 
 Meratorowie z prowincji raczą w przedmiocie pre- 
| lumeraty odnosić się pod adresem: „Do Wydawcy 
Kaliszanina, w Kaliszu, ulica Marjąńska.” 


Cena tego pisma wynosi: kwartalnie w miejscu 
=> l kop. 20; na prowincji rs. 1 k. 60 (mo- 
| veta drobna może być nadsyłaną markami poczto- 
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mi); miesięcznie w miejscu po kop. 40, z od- 
Szeniem miesięcznie po kop. 45, kwartalnie rs. 


"no; 
1 ~ kop. 35; numer pojedyńczy kop. 6. 


Rozporządzenia Władz miejscowych. 

— Zmiany w służbie, — Z rozporządzenia Rsg- 
du Gubernjalnego: Burmistrz m. Zduńskiej-Woli 
Jan Grużewski, mianowany referentem spraw po- 
licyjnych przy turekskim urzędzie powiatowym: 
na miejsce zaś jego dymissjonowany assessor kol- 
legjalny Teodor Wejmar. B. expedytor poczty 
w m. Turku Michał Wein, mianowany kassjerem 
Magistratu m. Turku. Kassjer Magistratu miasta 
Zduńskiej-Woli Wincenty Kulejewski, zaliczony do 
składu Rządu Gubernjalnego aż do dalszego roz- 
porządzenia. Urzędnik kancellaryjny Rządu Gu- 
berujalnego Maksymiljan Ćwierciakiewicz, miano- 
wany kassjerem przy zduńsko- wolskim Magistra- 
cie. 

Rozporządzeniem p. Zarządzają cego Minister- 
stwem Spraw Wewnętrznych z d. 24 lipca, mia- 
jnowani: 1) lekarzem Ś. Mikołaja w Łęczycy, le- 
|karz Augustyn Thugut; 2) lekarzem przy więzie- 
iniu łęczyckiem, lekarz Władysław Nowakowski, 

Z rozporządzenia Zarządu Pocztowego: Officjali - 
sta kancellaryjny bessarabskiej Izby Obrachuako 
'| wej Mikołaj Łrowiecki, mianowany młodszym sor- 
tyrowszczykiem w łęczyckiem biurze, pocztowem. 

Przeniesieni jeden na miejsce drugiego: Nadzor- 
cy stacyj pocztowych: ksodawskiej, w gub. kali- 
skiej, Grzegórz Maciejko i iwanowskiej, w gub. 
połtawskiej Jan Lisienko, Nadzorcy stacyj poczto- 
«wych: porczyńskiej, w gub. kaliskiej Jan Szczer- 
bakow i wolborskiej, w gub. petrokowskiej Jew- 
graf Miedwiediew. 

Uwolnieni od obowiązków na własne żądanie: 
| Nadzorca stacji pocztowej w Błaszkach, Max ymil- 
jan Pągowski i nadzorca stacji pocztowej, w Bolesła- 
wcu, Jan Dobrowolski. 

Z rozporządzenia Naczelnika Kaliskiej Dyrekcji 
Naukowej, — Mianowani: nauczycielka domowa A- 
leksandra Frydrychowa, damą klassową Kaliskiego 


| WYCIECZKA W OBCE KRAE 


(Dokończenie). 


| mu obszernym placu przed pałacem, w dalekiej 

ta get wie spostrzegam na kamiennych piede- 
| ząjjach dwa frontem do siebie zwrócone posągi. 
| Pliżam się z uszanowaniem, i poznaję, że jeden 


| py obraża księcia Eugenjusza, drugi arcy-księcia, 


Arola. Dzielne rumaki, jakby wiedziały, kogo 

i Man swoich dźwigają grzbietach, dumnie się wspi- 
1] >°. Oni zaś przybrani w wojskowe rynsztunki, 
 fawicą podniesioną do góry, zdają się wygła- 
na jeden przed drugim, świetne czyny swoje. 
«am odparł Catinat'a”—prawił hercog Eugenjusz, 


8 a biłem Villeroi pod Chiari, zwyciężyłem Fran- Błądziła nieraz wielce polityka austrjacka, dziś, dnemu się zdaje, że przy ich pochodni 


0a SW i Bawarów pod Hochstaedt, a chociaż pod 
h da ano, Vendome mnie zmitrężył, jakżem się je- 
i dje Świetnie popisał, gdym Medjolan i Lombar- 
N brzywiódł do posłuszeństwa. Oudenard i Mal- 
Quet świetnemi laury ozdobiły czoło moje.” 
pPrawda” — odrzekł arcy-książę Karol. „Ale 
| Czyli Ja, czyliżem nie pokonał Jourdan'a i Moreau? 
za iem nie przerzucił napowrót Francuzów po 
Ren? jakiż koniec był tych naszych usiłowań? 


vu Stanowczo pobił i kosztem naszego św. Ce- 
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| sarstwa wyniósł Francją do szczytu potęgi i sławy.” 
„Uspokójcie się wielcy bohaterowie — ozwał się 
jakiś głos tajemniczy. „Ta Francja, która was 
tak okrutnie upokorzyła, sama dziś leży na are- 
nie świata, jak lew pokonany; Borassja zdarła jej 
|z czoła wszystkie laury, i z mieczem w ręku gro- 
|zi ostateczną zagładą.” ! 
„Bodajby tylko Francji!” — zaszeptały spiżowe 
postacie. „Czyjeż to dziś czoło uwieńczyła koro- 
na Cezarów? Straszna trwoga nie dozwala po- 
piołom naszym zażywać spoczynku, na myśl, że 
iten Wiedeń, co przewodniczył wszech—germanów 
' rzeszy, ta stolica rodu, w którego państwach słoń- 
ce nigdy nie zachodziło, zamieni się wkrótce mo- 
(że w naczelne miasto prowincji nowo-prusko-nie- 
,mieckiego Cesarstwa; a ten Burg, to wiekopomne 
gniazdo Habsburgów, posłuży za mieszkanie dla 
'ober-prezydenta i całej Świty jego urzędników.” 
| Tu znów dał się słyszeć głos tajemniczy: 


GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OKOLIC 


Wtorek dnia S$ września 1874 roku. 


chodzi 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w południe— Cema Kaliszanina: kwartalnie: rs. | kop. 20, za przesyłkę 
Oszenie po kop. 5 miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6. — Premumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w 
demitha, i miejscowe księgarnie, oraz w Sieradzu księgarnia Rubinsteina.— Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 


— r nnn |] NN NN 


ocztą kop. 40; miesięcznie 
rukarni wydawcy W. in- 


Żeńskiego Gimnazjum; po ukończeniu kursu nauk 
w łęczyckiem seminarjum nauczycielskiem, Piotr 
Nowicki, nauczycielem szkoły początkowej katolic- 
kiej we wsi Dyskornie, pow. wieluńskiego; b. nau- 
czyciel szkoły początkowej katolickiej we si Cze» 
starach, pow. wieluńskiego Karol Tysler, nauczy- 
cielem szkoły początkowej katolickiej we wsi Éa- 
giewnikach, tegoż powiatu; nauczyciel szkoły po- 
czątkowej katolickiej w posadzie Prażka, powiatu 
wieluńskiego, Piotr Łwukwiński, nauczycielem szkoły 
rzemieślpiczo-niedzielnej w tejże posadzie, z po: 
zostawieniem przy dotychezasowych obowiązkach; 
nauczyciel szkoły początkowej katolickiej w m. 
Słupcach, Jan Paszkowski, nauczycielem szkoły 
rzemieślniczo-niedzielnej w temże mieście, z po- 
zostawieniem przy dotychczasowych obowiązkach: 
po ukończeniu kursu nauk w łęczyckiem semina- 
rjum nauczycielskiem Aleksy Badurski, nauczycie- 
lem szkoły początkowej katolickiej we wsi Roza- 
linie, pow. konińskiego; po ukończeniu kursu nauk 
w łęczyckiem seminarjum nauczycielskiem zj 
Niemirowski, nauczycielem szkoły początkowej ka- 
tolickiej we wsi Domaniewie, pow. łęczyckiego; 
b. szeregowiec zbornej komendy przy petrokow-= 
skim gubernjalnym bataljonie, Tytus Jabłoński 
czasowo pełniącym obowiązki naaczyciela szkoły: 
początkowej katolickiej w osadzie Bibijannie, paw. 
turekskiego; b. wychowaniec seminarjum nauczy- 
cielskiego w Warszawie, August Łimow, nauczy- 
cielem szkoły początkowej ewangielickiej we wsi 
Kobyle, pow. łęczyckiego. . : 


Wiadomosci miejscowe i okoliczne, 


Jutro, t. j. d. 9 września, jako w uroczy- 
stość poświęcenia kaplicy w kościele Śgo Józefa, 
będą wykonane w tymże kościele w czasie summy 


Halewiego, w „Żydówce,” które jest zbiorem tylu 
wzniosłych pieni, zachwycających melodyj, sytuacji, 
zdolnych poruszyć wszystkiemi fibrami, chociażby 
najzimniejszego człowieka. Właśnie też potrze- 
buję takiej duchowej łaźni, takiego odświeżenia 
wrażeń. Trzydzieści kilka lat upływa, jak pierw- 
szy raz ten utwór słyszeć mi się zdarzyło. 
dzie to moje odrodzenie, chwilowe odświeżenie 
szczęśliwych lat młodości. R : 

Próżne nadzieje ! 

Nim zdołałem przeprzeć tłumy oblegające biu- 
ra sprzedaży biletów, już źadnego nie ' znalazłem 
z tych, któregoby cena moim odpowiadała zaso- 
bom. A więc dalej w podróż przez Kolowrat-Ring, 
przez Park-Ring, Stuben-Ring ku domowi. 

W miarę zwiększania się zmroku, wyręczyciel 
słońca, gaz, brał się do dzieła; ale ciemności wy- 
raźnie drwiły sobie z tego zarozumialca. Jego 
migotliwe światełka służyły tylko do lepszego u- 


„Popełnione błędy, wydają smutne następstwa. | wydatnienia nocy. Tak to i nasze nauki; nieje- 


to jej ma pociechę zostaje, że i p. Bismark nie 
jest nieomyloym.” 


| 


l ujrzał 
szczyty Himalai, a on zaledwie koniec swojego 
nosa zobaczył. Co do mnie, oprócz tej na obli- 


Zaledwiem minął cesarską dzielnicę, gdy znów czu mojem wyniosłości, po długim i nużącym po- 
wspaniały pałac zatrzymał mnie w drodze. Linje chodzie, zoczyłem na szczęście most Radeckiego, 
horyzontalne, dachy z włoska wyrównane, orna- a tuż ulicę Prager-Strasse, gdzie poczciwa „Hun- 
mentacja bogata. Zdjęty ciekawością, podnoszę garja” w otwarte przyjęła mnie objęcia. 


oczy i czytam: Opernhaus, | 
Ha! Bogu dzięki, spędzę wieczór w przybytku 
Apollina, usłyszę sławną wiedeńską orkiestrę, u- 


czy. 


p 
| 
j re že jak Waszą Wysokość Villars pod Denain, | słyszę biegłych artystów, primadonnę, która po- |moje, gdy ufny w dawną renowę, kazałem się 
gra Unie Bonaparte pod Eckmühl, Esslingen i Wa-|dobno z p. Patti o pierwszeństwo współzawodni- zaprowadzić do. hotelu X. Nic lichszego, nic 
krą I w jakiejże to sztuce? Oto w arcydziele,brudniejszego nie można sobie wyobrazić, nad: 


Nazajutrz zrana, po dwudniowym pobycie, opu- 
ciwszy stolicę Habsburgów, już późno wieczorem 
stanąłem w Krakowie. Jak wyrazić udręczenie 


różne śpiewy religijne pod dyrekcją p. Melcera, a |nakazują stróżom kamienicznym, 0 pewnych ozna- 
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mianowicie: Mszę QGounod'a in C. dur wykona chór {czonych godzinach, zazwyczaj tray, a niekiedy 
męzki; na Graduale, „Modlitwa do Boga-rodzicy,” |eztery razy na dzień, skrapiać ulice i polewać 


Moniuszki, solo sopran; na Credo, Hymn Moniuszki, | chodniki. 


duet, alt i bas; na Ofjertorium „O Salutaris, Ros- 
siniego, solo sopran; na Benedictus „Ave Marja,” 
Cherubiniego, solo alt. 
|| *, Zdaje się, że kwestja stałej orkiestry w Ka- 
liszu, już w tych czasach do stanowczego docho- 
dzi rozwiązania, a dojść doń powinna, jeżeli nie 
chcemy stanąć niżej dzikich Czerókezów, albo Hot: 
tentotów, u których przecież muzyka liczy się 
między potrzeby życia. 
skim, a umocowanymi w tym celu dwoma delega- 
„tami z grona tutejszych lubowników tej córy nie- 
bios, łagodzącej cierpienia i rozweselającej za- 
smuconych, stanęła odpowiednia umowa. Umowa 
ta jest mniej więcej tej treści, iż mieszkańcy tu- 
tejsi zapewniają panu Orzechowskiemu subwencję, 
w ilości 2,700 rs. rocznie, którą to kwotę oprócz 
/przyrzeczonego zasiłku ze strony władz miejsco- 
- wych, dostarczyć ma subskrypcja w wysokości 15 
rs. za bilet familijny (do liczby czterech najwy- 
sej osób) i 8 rs. za bilet pojedynczy, na 50 kon- 
certów rocznie, po jednym na tydzień. Jeżeli 
zważym, że po rozpierzchnięciua się bawiącej tu 
niedawno orkiestry łódzkiej, po przyjęciu przez 
p. Lewandowicza (dotychczasowego dyrektora a- 
/matorskiej muzyki) obowiązków. kapelmistrza dy- 
wizyjnego, Kalisz pozostałby zupełnie bez. tej, tak 
„ważnej, niezbędnej prawie przyjemności, to przy- 
"zaać musimy, że warunki ofiarówane p. Orzechow- 
( skiemu i przyjęte przez niego, nie mogły być ko- 
rzystniej z jedoej strony, a z drugiej sumienniej 
obliczonemi. Miejscem koncertów będzie wyborna 
pod względem akustyki sala korpusowa, odpowie- 
inio urządzona. 
W-dniu 1 września, w godzinę po odpra- 
" wieniu mszy Św. we wsi i gminie Chełmno, pow. 
kolskim, wszczął się pożar w kościele parafjalnym, 
"który -zgorzał do szczętu; kościół ten staraniem 
"ka. T., proboszcza tamtejszego został zupełnie od- 
"nowiony; apparata uowe sprawiono, i jak panienka 
'w szacie godowej oczekiwał na przybycie wier- 
"mych w dniu 8 września, jako w dzień odpustu— 
-przytem zgorzął szpital, czyli dom schronienia dla 
starców i kalek, jako też dla służby kościelnej, 
„mieszkanie proboszcza pomimo kilka-krotnego za- 
palenia się, zostało uratowane, za co wdzięczność 
należy się głównie p. L., który pomimo wieku, 
z nieustraszoną odwagą walczył ze strasznym ży- 
wiołem; także spaliły się zabudowania wdowy Wa- 
silewskiej, zaledwie dom mieszkalny uratowano. 
Całe więc mienie nieszczęśliwej poszło z dymem; 
Świadkiem niemym klęski była nieboszczka B. syno- 
wa niedawno wyszła za mąż, która stała na kata- 


po- 


Iny zabójczemi są dla oczu i piersi. 


Pomiędzy p. Orzechow=/ 


W Warszawie strażnicy policyjni, czyli 
jak tam nazywają stójkowi, piloują tej czynności 
z wzorową punktualnością. Takie kropienie ulic 
i polewanie chodników, dwa bardzo ważne wydaje 
skutki: ochładza choćby chwilowo zbyt wysoką 
temperaturę, i zapobiega kurzawie, której tuma- 
Czyżby u nas; 
'choć to już co prawda, koniec lata, i spóźniliśmy 
się nieco z naszą uwagą, nie należałoby zaprowa- 
dzić tego zwyczaju?.. Czy nie byliby za to wdzię- 
lezni, zwłaszcza mieszkańcy ulicy Warszawskiej, 
gdyby „mogli częściej rozpoznać kogoś idącego po 
drugiej stronie ulicy, co dziś im bardzo często, 
z przyczyny zasłaniających im przeciwległe domy 
obłoków pyłu, z wielką trudnością przychodzi? 

+,  Ohociaż niebardzo posilny, ale za to sma- 
czny, zdrowy i orzeźwiający pokarm stanowią 0- 
woce, byleby dojrzałe, oraz nmiezepsute. One i 
pragnienie ugaszą w spiekotę, i podniebienie wca- 
le przyjemnie połechcą. Każdy też, młody i sta- 
ry, lubi zazwyczaj owoce i chętnie raczy się nie- 
mi. Moglibyśmy jednak stawić sto przeciw jedne- 
mu, iż najzaciętszego amatora owoców, niedługo 
opuści chętka do ulubionego przysmaku, jeżeli się 
przejdzie raz i drugi po rynku, wzdłuż szeregu 
obdartych i niechlujnych przekupek, które biewy- 
myte Bóg wie od jak dawna, rękami, na jakich 
„rzepę siaćby można,” tłoczą swój towar w brudne 
kwarty i półkwartówki. Jakiż straszny a upoka 
rzający nas kontrast, wydałoby zestawienie kali- 
skiej handłarki owoców z pierwszą lepszą z prze- 
kapek z za Żelaznej Bramy w Warszawie, a bar- 
dziej jeszcze z jakiegokolwiek miasta, albo mia- 
steczko w Niemczech i we Francji! 

są Nam to wprawdzie, ani zapewne nikomu 
nie zawadzą, że szyld zwiniętego od kilku mie- 
sięcy haudłu win w połączeniu z restauracją Ku- 
nińskiegó, obok poczty, wisi dotychczas niezdjęty; 
ale zwracamy uwagę osób, zajmujących lokal po 
tymże Kunińskim, iż tym sposobem może ktoś naj- 
niewinniej nabawić je niepokoju, skutkiem proste- 
go qui prò quo. Przypuśćmy albowiem, iż zgło- 
dniały passażer extrapocztowy, wysiadłszy przed 
| sąsiednim domem, jako przed stacją, dostrzeże 
późnym wieczorem przy blasku latarni gazowej, 
albo księżycowego światła, pocieszający ów dla żo- 
łądka napis: w takim razie gotów się dobijać do 
drzwi, albo do okiennicy, i bezpotrzebnie przery- 
wać sen tak miły i potrzebny po trudach dzienne- 
go zajęcia. 
Ażeby się przekonać, o ile litografja prze- 
szkodziła rozwijaniu i upowszechnianiu się klasy- 
cznego sztycharstwa, dosyć jest porównać miedzio- 


` falku, i którą z domu mającego się zapalić wy-jryty np. J. Volpato, z słynną edycją Hanfstaen- 


` niesiono. Przyczyna pożaru niewiadoma. : 
o*a Na całym cywilizowanym świecie, po mia- 


gla galerji drezdeńskiej in folio, litografowaną. 
Podobne porównania zawsze wykazują całą niż- 


stach, przez ciąg dni gorących, przepisy policyjne jszość litografji. 


TETERA TESCO TAE SAO OREA AEAEE 
stancję, którą mi na nocleg przeznaczono. Mu- 
siałem wmówić w siebie, że za jakieś przewinie- 
nie wsądzono mnie do ciupy. To mnie tylko po- 
_cieszało, że na jutro inny mi przyobiecano pokoik. 
_. Tak się też stało. 
| *Wprawdzie podobny był on do jakiejś piecza- 
ry, gdzie promyk słońca nigdy nie dochodzi, a 
stęchlina i wilgoć oddech tamują, trzeba się je- 


dnak było pogodzić z losem. Albożeś to przybył |cia. 


„na rekolekcje do Krakowa? wszak żadnej pokuty 
w zamknięciu odprawiać ci nie naznaczono. Włó- 


leży, obleczcie w nowy, ale według starego kroju 
żapan — ot, w taki sam, jaki nosiłyśmy ongi za 
czasów Wierzynka, a przysięgam, na Boga przod- 
ków naszych, że z dalekich stron ściągać będą 
ciekawi, by nas ujrzeć i podziwiać naszą czer- 
stwość i urodę. 

Co mnie zastanowiło — to ta względna cisza, 
ten brak, prawie zupełny ną ulicach, ruchu i ży- 
Może to wakacje są tego powodem—pomy- 
śląłem, — ale przecie ubytek kilkunastu rodzin za- 
możniejszych, czyż powinien tak dalece wpływać 


 czyłem się też cały dzień po różnych kątach te-jna opustoszenie miasta? Na plantacjach prawie 


go starego grodu, 

_. Zwiedziłem dawną znajomość: Wawel, kościoły, 
Stradom, Kazimierz, plantacje i t, d. Wszędzie 
znalazłem widoczne ślady ulepszeń. Z tem wszyst- 
kiem całość, zdawała mi się nosić na sobie jakąś 
_chorobliwą cechę. Na twarzach mieszkańców czy- 
tałeś przerażenie po dopiero co przebytej chole- 
"rze. Corazćm wzięte, smutne sprawiało wrażenie. 

Zgrzybiałe Sukiennice, oczekują miłosierdzia 
Boskiego: odrapane, zhydzone, zdają się dziwić, 

_ że dotychczas względem nich nić nie postano- 
wiono. Śmieją się, wytrzeszczając pożółkłe i spru- 
chniałe zęby z tych dzisiejszych postępowych ar- 
_chitektów, co to z wielkim nakładem „chcieliby 

„im zupełnie niezgodny z ich przeszłością strój i 

postać nadać. Gdy tymczasem tylko w staro- 

- Świeckiem ubraniu byłoby. im do twarzy. Dalej 

„do kielni, a żwawol=oczyśćcie nas z wiekowego 
„plagastwa, powykrawajcie różne narośla Ciało 
nasze pokrywające, wyzwólcie z zasp, wyrównaj- 
cie przed nami i w około nas przestrzeń, jak na- 


nikogo nie spotkałem; kościoły puste — nawet 
w niedziele i święta natłoku w nich nie było. 

Chodząc po plantacjach, przekonać się możua 
było, że dziś są one o wiele lepiej utrzymywane, 
niż przed dwudziestu kilku laty. Zdobią je dziś 
piękne w niektórych miejscach trawniki, płotki, 
wygodne ławeczki, i zgrabbe z wodą sodową al- 
tanki. Tylko to mnie dziwiło trochę, że w nich 
nie widziałem trudniącej się sprzedażą tego chło- 
dzącego napoju, płci żeńskiej; ale dojrzałych o 
snopiastych wąsach sarmatów. To naprowadza 
na myśl, czy czasem nie brak tym panom poważ 
niejszego zatrudnienia? 

Jednak Kraków się wznosi — buduje wspaniałe 
po przedmieściach kamienice, pałace, — tylko ja- 
koś dusza jego mało daje życia. Czy zaklęta 
w pieczarach Wawelu, nie ocknęła się jeszcze? 

Z powodu wakacji, teatr zastałem zamknięty. 
Posiedzenia w nowo-utworzonej Akademji w za- 
wieszeniu. Przyuajmniej mógłem jej niedawno u- 
kończone mieszkanie podziwiać. Ten gmach wznie- 
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Z drugiej strony, wynalazek drzeworytnictwė E 
wynagrodził nam ułatwievie owszechnieb* 
wszystkiego, co tylko rysunkiem oddane być m: e 
że. Obfitość więc i taniość pism ilustrowanych A 
ich błogie skutki, zawdzięczamy drzeworytnictwir 
które dziś już u nas stanęło na wysokim stô i 
doskonałości. ) r S$ 

Zadaniem pism illustrowanych jest kommuniko* 
wanie nam wszystkiego tego w drzeworytach, © 
z przeszłości lub teraźniejszości obchodzić nas m% 
że w ogóle, a w szczególności illustrowanie p% 
wieści, poezji lub historji, ku czemu dotychczaś0* 
wi nasi rysownicy okazali się dostatecznie uzd b | 
nieni. Nie możemy jednak tutaj przemilczeć fi 
szczególniejszym talencie, którego utwory zaśll | 
ją nasze illustracje — nie należy on do zwykłyć 
ilustratorów w rzeczonym wyżej zakresie, £l 
on jako mistrz — kompozytor, pospolicie illus 
je własnego ducha, każdy więc jego d 
ma wartość kompozycji oryginalnej, - 
w głębokości swego natchnienia. i 

Zbyt znanych powszechności naszej. 
rozbierać nie będziemy, tyle tylko WY dA, 
mienić, że prace p. Andriollego, ( 
wrodzonego mu genjuszu, są tak 
z niecierpliwością wyczekuje się te 
wego, aby się znowu spotkać z n i 
strzowskim utworem. t TES Py 

Tu jednak wypada nam zwrócić uwagę, że ki 
runek, jaki padał p. A. swoim wyróżniającym się 
zdolnościom, nie odpowiada jego powadze—utwí 
ry i wykonanie takiej artystyczności, radzibyść 
oglądali malowane olejno. Byłaby to wielka szk” 
da dla sztuki krajowej, jeżeliby p. A. nie miał KŚ 
dyś zająć miejsca w galerjach malarstwa nasze 
(rysunki bowiem tu się nie kwalifikują, ani paw” 
akwarelle, które zazwyczaj zdobią jaki” s 
oddzielny). : A zaprawdę utwory jego są. 
artystycznej wartości, aniżeli wiele innych, 
remi pospolicie spotykamy się w znacznych rozu 
rach olejno malowanemi. i d 

W końcu, w imieniu naszego ogółu artysty” | 
nego zanosimy prośbę do redakcji „„Kłosów,” 2% | 
by mas zechciała zaznajomić z wizerunkiem 05, 
by p. Andriollego (jeżeliby to mie obraziło jeść 
skromności), jako mistrza, który tak Świetnie 24% 
łał zainteresować artystów i amatorów malarsh* 
krajowego. 


— (Art, nad.) — Szpital $go Mikołaja w M, 
czycy nie posiadając stałego uposażenia i opie'%%, 
byt swój jedynie na zwrocie kosztów kuracy. of 
i dobrowolnych ofiarach, w obec nadetatowej li Ą 
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by chorych, potrzeby ważniejszych mieljoracij; 
zwiększającej się ciągle dreżyzny wszelkich 4 
kułów, znalazł się materjalnie w trudnem P“ 
żeniu, nie mogąc uniknąć długów, które od! 
1871 rosnąc, stopniowo doszły do poważnej“ 
W takiem położeniu rzeczy, krępującem « 
siony staraniem i gorliwością $. p. kasztelana s : 
rzeczywiście pięknie i wspaniale się przedstaw, 
Jeden z wieczorów, przepędziłem w ogr% 
na Śtrzelnicy. Niebrak tej miejscowości P/$ 
go odrzewienia, zieleni, cienistych skrytek, Ki% 
i gaików, niebrak miłego chłodu. Kapela | go 
skowa na estradzie wygrywałą tam. rozma!” ug 
twory. Publiczności było dosyć. Panie i pane 
poubierani modnie, schludnie, zapijając ró dł 
ktary, gwarzyli swobodnie. Całość ta wygl% | 
barwnie; na jej tle, niby jakie konstelacje, ŚW. p 
tniały mundury wojskowe. ate 
Nakoniec. trzeba było wyjeżdżać. ZażąĆ” 5, 
rachuńku. Niestety! korzystając zapewne so 
siedztwa Wieliczki, pan X. tak go osolił, 2 czad. | ię, 
ja portmoneta omało co nie uległa ostatefge- JR 
klęsce. Gdyby był przynajmniej wdał się ci” 1 
góły, tobym się do tego czasu nie silit na 55 są MI 
kanie, co to za przedmioty i jakie pozy% zyć 
w tak wysokiej u niego cenie. Tymczasem” E 
mając się syntetycznej metody, ryczałtową Pig zh 
summę, którą, niechcąc się wodzić do W iath A 
płaciłem, z tem postanowieniem, że choc! gie | 
miał żyć lata Matuzalowe, a włóczyć się po 
cie, jak żyd wieczny tułacz, nigdy już (0. 
X. nie zawitam. ; 
Przebywszy Mysłowicką Saharę, przez > 
Katowice; co z powodu licznych swych d 
i ogniem ziejących fryszerek i fabryk Cy” 
ją się być państwem ciemnego Erebu; szc 
prusaka wystrychnięty Ostrów, stanąłem "w m% 
wie anno Domini... roku Pańskiego i tsd. JE 
szym kochanym grodzie nad Prosną... EG 
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ERZ Ę Sr . 
| MOŚĆ instytucji, nie pozostało Radzie powiatowej, teatralnych: podśmietanka t. j, trzymająca środek 
y obmyśleć środki zebrania naraz znaczniejsze- | między arystokracją i demokracją, nie chciała pe. 
funduszu, i w tym celu urządzono loterję fan- wanych. osób, aby razem występowały, lub:też znów 
1 Mwą, która odbyła się w m. Łęczycy w dniu 14| niektóre nie były w możności wydatkować na toa- 
86) lipca r. b., i zasiliła, jak niemożna pomyśl- |lety stosowne do roli, a chociażby były w możno- 
ej nadzieje Rady, a świetny jej rezultat o: wiele | ŚCi, to na raz, byłoby zawsze uszczerbkiem, dość, że 
prawił interessy szpitala. w rezultacie brakło dam do wystąpienia; prosić 
| - Rezultat ten jest następujący: wpłynęło: 1) z o- zaś biedniejszych — to ujma honoru, tak więc dla 
| bar w gotowiźnie w miejsce fantów rs. 357 kop. ulgi licznych ofiar, nie można było ze swego ja 
62; 2) ze sprzedaży 5000 biletów po kop. 20, rs.| zrobić poświęcenia: dla otarcia łez nieszczęśliwym, 
| 1000; 8) z bufetu rs. 7 kop: 41 i pół; 4) od o-inie można było na jeden wieczór podać bratniej 
a nieposiadających biletów za wejście do ogro-| dłoni niżej położonej biedniejszej istocie I 
(TS. 10 kop. 50; 5) ze sprzedaży bukietów. i Smutna tę prawdę, że wszystko kończymy na 
 0rowolnych ofiar podczas zabawy rs. 132 kop.| projekcie, musimy niestety zastosować do siebie — 
1 3— Wydano: 1) na kupno fautów rs. 34 kop. 55, bo podobno 1 uorganizowanie straży ogniowej bar- 
dla muzyki rs. 25; 8) na urządzenie namiotów |'dzo wolno postępuje, i takowa pewnie do życia po- 
B. 100 kop. 8, 4) za przygotowanie biletów rs.j Wołaną nie będzie. K, 
f $< kop. 14; razem rs. 171 kop. 77, zatem czysty 
í chód wynosił rs: 1335 kop. 85 i pół, z. które- 
10 po przejrzeniu i zatwierdzeniu rachunków, wy- 
| Facono wierzycielom szpitala na rachunek zale- 
| Błości po koniec 1878 roku rubli 1025 kop. 22, 
„Sztę zaś rs. 310 kop, 63 i pół, przeznaczono na 
1 "Eliorację, sprawienie bielizny it. p. potrzeby. 
a Sezultat ten podając do wiadomości ogółu, Ra- 
w Powiatowa czuje się w obowiązku zacnym pa- 
PM i panom za trudy podjęte przy zbieraniu 
intów i chętną pomoc w spełieniu lotetji, oraz 
atej publiczności za szczere poparcie, niaiejszem 
Mbliczne oświadczyć podziękowanie. 
ii i Członek rady, Jakobi, 


cza nominowała tamże wikarjusza Kubeszaka pro- 
boszczem. Gdy dziekan Rzemiewski z Jarocina i 
miejscowy wikarjusz książki nie chcieli mu ksiąg 
kościelnych wydać, zabrano je gwałtem. Skut- 
kiem tego, w czasie mszy odprawianej zeszłej ufó. 
dzieli przez nowego proboszcza, tłumy wdarły się 
do kościoła i znieważyły duchownego, tak, że po- 
licja musiała pospiesznie zażądać pomocy wojsko- 
wej ze Szremu. i RE 

Ośm osób aresztowanych w Książu z powodu 
nadużyć, jakie tam zaszły, władza odstawiła do 
więzienia w Szremie. W Książu dalsze zaburze- 
nia nie miały już miejsca. Mianowany przez rząd 
semi Kubeszak spokojnie pełni swoje obo» 
wiązki. 


Ogłoszenia. 
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Różne wiadomości. 


> Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiega 
RDADSZIĆ a wia wit Gać 
Podaje do wiadomości stowarzyszonych wła- 
scicieli ziemskich, zamierzających zaciągnąć po- 
życzkę Towarzystwą Kredytowego, ziemskiego, iż 
w miejsce W-ych Grabowskiego Stanisława wła- 
ściciela dóbr Rychnów A, i Gałczyńskiego Antonie- 
go własciciela dób Kuchary Koscielnę, wybranych 
na; Radców tutejszej Dyjrekoyi 8 j na 
wyborach w ;dniy l4j 


~—= Zdaje się, jak gdyby Karol VII (Don Kar- 
los), mając już z góry za wszystkie swe czyny 
absolucję papiezką, grzeszył teraz swobodnie „W na- 
dziei miłosierdzia Boskiego,” Fakt np. następu- 
jący, o którym różne wspominają źródła, wątpli- 
wości nie ulega. Karliści oblegają Cardonę. Z mia- 
sta tego wymknął się pewien ojciec rodziny, któ- 
ry nie mogąc śród swoich zarobić na utrzymanie, 
postanowił iść w świat za chlebem: Nieszczęście 
mieć chciało, że go karliści schwytali. Zapytany 
dokąd idzie, wszystko otwarcie powiedział i po- 
kazał im zarazem list rekomendacyjny, jaki od 
jednego mieszkańca Cardony dostał, list zaadre- 
sowany do znanej w Barcelonie osobistości, Bar- 
barzyńscy żołnierze postarali się. natychiniast o 
długi gwóźdź i za pomocą tego gwoździa przybi- 
li nieszczęśliwenu list na plecach. Kiedy ich bła- 
gał, żeby doń strzelili. i kulą skrócili jego cierpie- 
nia: „I tak umrzesz!” odpowiedziała mu zgraja 
zbrodniarzy. Już nawet przyjazny Don Karloso- 
wi dziennik „Espana catolica” dostrzega w postę- 
powaniu jego „armji, ńadużycia; przedewszystkiem 
zaś ostro karci duchownych, którzy z bronią w rę- 
ku biorą udział w partyzantce, nie przestając przy- 
tem RE a dk religijnych. Spełniając 
Alołały zachęci niałomyślnego lekarza do|te Obowiązki względem mordowanych ofiar, sank- 
kp OPAO ST EDO bRASTA dalain szerzeniu | Jonują poniekąd okrucieństwą i solidaryzują re- 
(50 Stanu. Lekceważenie obelgi, a nawet bru- |tel z wyuzdanem rozpasaniem żołdactwa. Jeżeli 
„kie przekleństwa tych, co nas niesłusznie nie. | Kto to przedewszystkiem „głowa kościoła powi- 
w brzucają, odpierajmy słowami niewinnie umę- nienby przeciw RR Karlosowi n reapić ASA 
1.1880: „Ojcze odpuść im, bo niewiedzą co czy- | «`» , „Właściciel bawiącego w Warszawie cyrku 
dig,” = } p. Godfroy, D a aame, Kuper nowość, Ś 
PEZcuda' płk óCzÓWE prono: K ewi końcu je- | mianowicie przenosne afisze, hłopaki na ten ce 
s artykułu zdaje mi silę słesapowiodkiią: jako (239C. noszą na e» deski ARP KIEJAKA di 
| Proniąca klientów tej sprawy i nieznamionują- mej. zapowiedzią, widońie 1 i ciągłą po ulicac 
4. Wźniosłego charakteru niebiańskiej nauki nasze- Warszawy „odbywają Elar A Oprócz s 
„skiego mistrza; poganin tylko mógł powiedzić: , dwóch jeźdźców na „dzielnych siwkach”, rozwozi 
Quem Di oderunt præceptorum fecerunt;” a Chry- | Afisze różnokolorowe, zapowiadające rozmaite dzi: 
s Pan wyrzekł bożwarunkowo: „ldźcie na cały | NJ, a między ianemi „wielkie polowanie z goni- 
Wt j nauczajcie.”. Spełniajmy więc świętą wo- twą za żywym jeleniem,” 0 Które publiczność, mia- 
„Jego z chrześcjańską uległością, spełniajmy gor- Panai 3 SARLĄJĆ Pala, a przeważnie żyd- 
1e obowiązki, posłannictwa naszego, choć nas|K9Wie bardzo się dobijają. 
yzeczyć i prześladować będą, bo nagroda na-| 
gg, wielka jest w niebie. Bądźmy pewni, że cho-| ; 
Wo ED głos wśród cierpień z pomiędzy nas wy- | Przegląd polityczny. 
„łany, nie przyniesie nam i mioggnej ulgi; to PARES 

yRajmniej z czasem uwzględniony będzie przez | TETA M EE any S ? TN 
1, cd EAA TE a w dzieje niesienia ulgi cier- „| Sake AE wk A po 
pej ludzkości W końcu jeszcze nauczycielom S* yNORONERKA 0 "l (Pnie"ssośgi Mar” 
POciechę w troskach, przynoszę nie legendę, szałkowi Serrano swoje listy wierzytelne. Rząd 
aizo. nkawa utajęnej imayinacji, ale żywe gło. | Marszałka został jeszcze uznany przez Anglją, 
Chrystusa Pana: „Weźmijcie jarzmo moje na | Francją, Szwecją, słowem przez większość państw 
-uczcie się, żem. jest cichy i pokornego ser- Europy. Uznanie takie posiada tylko moralną do- f. 
4 Pójdźcie aa wszyscy, którzy zmordowa- niosłość, wszakże bardzo wielką, większą, niż czyn- 
w, obciążeni jesteście, a ja was pokrzepię, i dam |"% interwencja, któraby cały naród hiszpański 
Dny ążeni Jestescie, J h p PIE, T. oburzyła. 
i szynek dusom: waszym. » We wtorek ubiegły karliści przepuścili nowy 
: atak na Paycerdę i ostrzeliwali ją silnie przez 
38 Kali i całą noc następną. ws) piece rozniecające 

S enci iszanina. ogień i spalili gumna oraz Śpichrze leżące w po- 

Korespondencja : bliżu zak ZwWAtej Hiszpańskiej bramy. Jednakże 
PAŁ, - wszystko to nie zdołało mac PM odwa: 
s gi załogi, oraz mieszkańców: karliści yli za każ. 
A Koło, d. 2 września 1874 r. dym razem odparci i wielkie znowu ponieśli straty. 
iewesołą zaiste przychodzi mi podzielić się z wa- |Ich organ urzędowy zamieścił w tych dniach list 
jas awi Czytelnicy; wiadomością: oto zapowie- |hr. Chambord'a do Don Karlosa. Przyszły Hen- 
4, amatorskie przedstawienie u nas, pewnie|ryk V pociesza przyszłego Karola VII i zapewnia 
MO przyjdzie do skutku. Przyczyną do tego|go, że zasada legitymistyczna odniesie w Hiszpanji 
lit, Prosta niezgoda pań w doborze mających: zwycięztwo. ai NE , |B; ,203 
| amatorek, i tak: Śmietanka kolska, czylij | W Książu, w Wielkiem Księztwie Poznań |skiem przedmieściu ‘Nr 60, w gmachu wystawy 
racja, nie chciała pokazać się na deskach | skiem miały miejsce w z. niedzielę zaburzenia: Wła: sztułe pięknych, = (540—6.0) 
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a T (dri. nadesł.) — Artykuł pana K. wydruko- 
fony w Nrach 64 i 65 „Kaliszanina” przyjęło li- 
e grono czytelników z zadowoleniem i wdzię- 
oŚcią. Idąc za dobrym przykładem, i poczu- 
4c się do złożenia podziękowania autorowi za 
niesienie tej kwestji, poważam się upraszać, 
S W-ny Redaktor w szpaltach swego pisma 
«ył pomieścić załączony tu: | 

Dodatek do artykułu „Słówko. o nauczycielach ele- 
| "elarnych" (zob. Nry 64 i 65). 

gy, imieniu nauczycieli elementarnych składam 
M iękowanie p. K..., że śmiało wypowiedział smu- 
l IE 7 niefortunne położenie nieszczęśliwych ofiar, 
| godniejszych lepszego losu. Wiele wprawdzie je- 
czę niedostaje do zupełnego wykończenia tego 
Mlitowanie wzbudzającego obrazu, ale przecież i 
pobieżnie wykazane rany, są dość wielkie, aby 


rekcyi Szcz ję i 
46 maja x. b. odbytych, na 
mocy decyzyi Komitetu Towarzystwa Kredytowe- 
g0, z dnia 11/23 lipca r. b. powołani zostali na 
Delegatów taksowych: wiisd 

W. Cezary Gątkiewicz właściciel dóbr Smasz- 
ków na powiat kaliski, i if 

W. Władysław Kowalski właściciel dóbr Wo- 
la Kaszczowa, na powiat koniński. 

Za Prezesa Załuskowski. 
(520-5-5) Za: Pisarzæ Ly Nowosielski, 


emaon 


Ra: 
wh 
Dog 
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Wyższa Szkoła Rolnicza Imienia Haliny 
w Zabikówie pod Poznaniem. 


Wykłady półrocza zimowego 1874/75 rozpoczy- 
nają się dnia 16 października r, b.  Błiższych 
szczegółów. udziela i zgłoszenia przyjmuje do 1-go 
października niżej podpisany. + 


Dr. Au; 
(568-3-2) Dyrektor Wyższej Szkoły Rolniczej 
Imienia Haliay. ; 


Emran ag reeni s TE ES PEEN 42 maa miena „A Aa 


JĄ OGRODNIK artystyczny żo- % 
naty, opatrzony w chlubne kouduity, ja 
ko to z Wiednia, Czechi Księztwa, po- 
szukuję od S-go Michała stosownego obowiązku. 
Bliższą wiadomość u p. Gross, ogrodnika w parku. 
kaliskim. : (549). 


az m m i ai ni 


OGŁOSZENIA | 
NOWOROCZNIKA: KALISKIEGO. 


na rok 1875, sAd 


który wkrótce opuści prassę, przyjmoją się do 
i 
d 


NOTĘ E ZEE I EE E EE | 


końca września, — po cenach umia owanych. ~ 
Wydawca 
Alfons Hurtig, 
(544—8-2) księgarz w Kaliszu. 


04 


Na żądanie uwolniliśmy dotychczasowego 
kassjera naszego od sprawowanych przez niego 
obowiązków; o czem mamy zaszczyt donieść Sza- 


nownym klientom naszym. 
(545-2-2) arząd zakładu gazowego. 


ibm m e aaa 


— 


Nowy skład hurtowy j detaliczny 


lamp naftowych: 


i wszelkich do tychże przyborów $. Lehocz= 
ky, otwarty został w Warszawie na Krakow- 


> 


© 4 w Kaliszu przy ulicy Warszawskiej, pod Nr 43/3, | (537— 6-3) 


: tylko rsr. 2 kop. 16. 


zechce oddać takowy do księgarni p. 


SKŁAD TOWARÓ 


pory roku. 
cukru. 


stałe zaufanie Publiczności. 


GU gee" a a> „x 
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Do nabycia w księgarni Napoleona Wartskiego 
w Kaliszu oraz w księgarniach warszawskich ij 
zagranicznych, wydane nakładem jego 


- Dzieło p. t, 


„Kościół i klasztor 00. Reforma- 


0) 
tów w Kaliszu, 
prses Adama Chodyńskiego. 
Dzieło to ozdobione jest trzema pięknemi drze- 
worytami wykonanemi w słynnym zakładzie Brock- , 


hausa w Lipsku, i stanowi pierwszą monografję | 


zbioru rzeczy kaliskich. Cena rs. 1. (512-6-6), 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


przepisane w tutejszych zakładach naukowych, są 
HR de nabycia 


w księgarni 


ALFONSA HURTIGA. 


(523 —4-4) 


-Z dniem 6-ym września 1874 r. otworzonym z0- 


stał 
magazyn ubiorów męzkich 
W. Nowacki et Comp. 


w którym dostać można wszelkich gotowych ubio- 
rów męzkich, podług najnowszych żurnali, najdo- 
kładniej wykonanych. Przyjmują się wszelkie zamó- 
wienia z materjałów własnych, jakoteż i powie- 
rzanych; takowe wykonane będą w jaknajkrótszym 


- czasie, podług cen najumiarkowańszych; z czem się | 
poleca względom Szanownej Publiczności. 


(547-2-2) 


” 


Cena kąpieli kop. 20, biorący 12 biletów płacą 
(533-3-3) 


Zostawiony został w dniu 5 b. m. na 
trzeciej ławce od miasta w głównej alei 
Łaskawy znalazca 
artskiego 

(550) 


| mi 


parasolik damski. 


za odpowiedniem wynagrodzeniem. 


Kalendarz astronomiczny kaliski. 


Redaktor, J. Niiłkowski, — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha, — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej: 


Ciepłe Kąpiele przy 
ulicy -go Mikołaja w Ka- ; 
szu przy moście, są otwarte dla publiczności 
codziennie, wyjąwszy dni sobotnich i świątecznych. ! 


'1) kanapy, krzesła, 


Z dniem 25 z. m. otworzyłem w rynku miasta Kalisza pod NM: 37, pod firmą: 


Jan Karol Pieniążek 


KOLONJALNYCH WIN 


oraz osobny Skład Herbaty firmy Braci Popowych i innych. 
Handel mój zawsze zaopatrywanym będzie w delikatesy wszelkiego rodzaju, odpowiednio do właściwej takowym 


Dla dogodności szanownych pp. kupujących sprowadziłem pierwszą w tutejszem mieście maszynę do rąbania ff ję 


Sumienną usługą, przystępną ceną a głównie rzetelną wagą mam nadzieję zjednać sobie łaskawe względy” / 


g f 
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OSTRZEŻENIE 


Niżej podpisany ośmielam się ostrzedz Szan. | 


' Publ., aby nie uabywała cykorji najgorszego ga | y Sandomierskiem nad Wisłą między Puławami, 


tunku, jaką fabrykanci Hersch Szapszowicz w £0- 


|jdzi i Majer Leczner w Częstochowie zamieszkali, pszennej z łąkami, na Powiślu włók 75 rozieg” 
(dostarczają w paczkach z naśladowanemi etykie- | złożone z 4 folwarków z budowlami murowane 


tami naszej firmy: 
„Najlepsza cykorja 
u Ferd. Bohm et Cmp. w Włocławku,* 
przy dodaniu wyrazów „4a la* i z przemienio- 
nemi napisami w dyplomach Moskiewskiej St.-Pe- 
tersburskiej wystawy, zamiast 
„IloxBaabHOt JMCTK CK BLWCTABKA  MOCKOBCKOI 
1853 a Or.-Ilerepcóyprckoń 1873 r.“ 
naśladowano: 
„Ilasopia nporaioTca s5 ryóepnia MockoBCKOŃ s 
Cr.-Ilerepcóyprckońi 1873 r.“ 
Naśladowanie to zagraża naszej oddawna usta- 
lonej opinji i na straty naraża z tego powodu; 
w celu przecięcia tego nadużycia, odpowiednie 
kroki przedsięwzięte zostały. 
W Włocławku w miesiącu lipcu 1874 r. 
(509 — 3-3) Ferd. Bohm et Cmp. 


Ubezpieczenia od ognia 
wszelkiego rodzaju, ruchomości i nieruchomości, 
uskutecznia agent drugiego Rossyjskiego Towa- 
rzystwa ubezpieczeń od ognia, założ. w roku 1835. 
J., Mittwoch w Kaliszu. 


q . . . - . 
Feliks Ziemiański, 
dentysta w Warszawie, 
przeprowadził się na róg Kakowskiego Przedmie- 
ścia i Królewskiej Nr 9 (b. dom p. Bajera). Przyj: 
muje cierpiących od godziny 10-ej rano do 1-ej 

z południa, a od 3-ej do 6-ej wieczorem. 
(541—3-2) 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 

Prawnie zajęte w drodze egzekucji sądowej: 
fotele, stoły, fortepian, lustra, 
lampy, komody, szafy, łóżka, landszafty, firanki, 
rondle, biurko, garderoba męzka i t. p. przed- 
mioty; 2) kanapa, krzesła, łóżka, szafy, stoły i 
różne sprzęty domowe, oraz Żyto, jęczmień, owies 
i len w ziarnie — w dniu 3 (15) września r. b. 


jad 1-m o godz. 10 zrana, ad 2-m o godz. 12-ej 
|w południe na głównym targu miasta Kalisza, 


[ees publiczną licytację sprzedave będą. 
4. Litychowski. 


= LL aiz lut. 
PM | Słońca Dnia | Księżyca | 
| Wschód -| Zachód Długość | Ubyło | Wschód Zachód ` | 
ZARZ JE, z m. 3 m. A m g. Em. | | m hc | 

| 8 września— wtorek Ś 24 r | 6 31 w 5 1 3 | 31 | 2 Tr.| we dnie 
| 9 » środa 5 26 „| 6 29 „ | 18 3 3 |.36 | 8 | %,| 6 - 31lw 
| 10 a czwartek 5.-|37 „| 6 -|.27 , | 13 o|3 | 88 | 4 | 40 »| 6 425, 
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Ritter ulica Ś-to Jerska Nr. 24. 


|| proszek dla trzody chlewnej pudełko 


1 DEMKATESÓV 


„(638-3-2) 


I 


gomma Do nabycia pod wyjątkowo "ap Ik 
EWĘ: korzystnemi warunkami Ska»), 


dobra Ciszyca i Dorotka 


Zawichostem w punkcie handlowym, w gle?” 


z inwentarzem żywym i martwym. Szacule 
dóbr rs. 56,000, na kupuo potrzeba. g0% 
wizny tylko rs. 40,000; pożyczka Tom 
rzystwa nie konwertowana i nowa nie wzi$ł 
posiadanie zaraz po nabyciu. Opis szczegółł! 
tego majątku jest do przejrzenia u Władysł8 
Jawornickiego Rejenta Kancellarji Ziemiańsk 
w Kaliszu, w gmachu Trybunału, w miejscu uf? | 
dowania, gdzie również bliższe wyjaśnienia m0 | 
być udzielone. (527-328) | nę 
s) W 


A. Węgierski | 


sprzedaje na siewy jesienne 
IPszenicę białą, Frankenstcinską, 5% | 
domierską, Kujawską i Zeelandzką. " 
PPszenicę żółtą: Proboszczowską, “ 
dlingską, Cesarską i Bantyiską. MAM 
Żyte: Proboszczowskie, Hiszpańskie dube | 
we, Pirnayskie, Kampińskie, Korreus, Walbi% | 
skie, Zeelandzkie, Reńskie, Turyngskie, Sybe”% 
skie i żyto z szampańskich gór. S. 
Również są na sprzedaż młyn ik i, czyli w 
mie do czyszczenia zboża. 
Zgłaszać się można do Sczanieckiego w Kały y 
w domu p. Fritsche Nr 391, nad rzeką. (546-2 ka 
Je 
Lekcje kroju krawiecczyzny „| 
udzielać będę metodą francuzką, łatwą do PU, 
cia, w domach osób życzących się uczyć, 1% 
po złp. 2. Cecylja Fduglt""_y 
adres: Chmielnik Nr. 15, dom po Wilczyść 
U 


543-32} | b 
“ z 4 
Trzy klacze i ogier, gniade, powo” uj 

do sprzedania w Sulisławic”y 

2-38, 
ES" Nagrodzony Medalem ZAŚ | 
gi na wszystkich wystawach ŚP T 
znany powszechnie proszek zwierzęcy | W1 
steinowski Leopolda Werera w Wed ed ; 
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c 


h 
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pod Kaliszem. (53 

koni, bydła rogatego i OW” 

` > a ; tehh 
sprzedaje się w Warszawie w składzie mó. gł. k 
łów aptecznych AMA. F. Galle przy ulicy „jj: Y 
natorskiej, na prowincji we wszystkich znal? „Ju 
szych aptekach. AD 
Zamówienia hurtowe przyjmuje w Wa IR 
dom handlowy i właściciel fabryki Gust? HE 
1 kilogram Spo 
kilogramu %0 


Każda paczka opatrzoną jest dokładny: 


Ceny proszku zwierzęcego: 
kilogramu 60 kop.; Y 


—B3 


